
Nr. 270
A

Lwów, niedziela 23 listopada 1330 Rok XIII

D Z I E N N I K

L  l  J
OUQ&m P O L S K IE J  P A & T J5 S O C J A L IS T r c z r iE J

REDAKTOR NACZELNY: A R T U R  H A U  S N  E R

Ked&kcja i Administracja Lwów. Sykstuska 21 — telefon w dzień 
Nr. 24. od gedz. 6-tej wieczO-' Nr. 4-96 Czeti P. K. 0. Nr. 142.176

C E N A  P R E N D M E R A T Y  :
W e Lwowie miesięcznie zł 6-—  
z dostawą do domu . „ 5 60
na prowincji . . . * 6' 0
za granicą . . . . . .  8' — 25Cffluctf.])ojeifte<iłe]Pglsu

g r o s z y

WYBORY DO SENATU
' Wsywamy ttyborców zs wszystkich okręgów w Małopnlsn WsstisdRlet, 

aby v  nieuzlelę masowo wzięli udział w wyborach do Stado —

N a  całem terytorjum głosujemy na

Donosić o nadcżyciacli wyborczych!
Prasa sanacy jna, stołeczna i. • pro­

wincjonalna. nabrzmiała głośnym krzy 
kiom / j)o\\ od u wyborczego zwycięs­
twa. Radość lam niesłychana, z p ow o ­
du trjumfn obozui pomajowteigo i /, 
pow odu pognebicnia opozycji. O czy­
wiście na kunach lej prasy nie znaj­
dziesz ni słowa o jakichkolwiek „nie-’ 
dokładnościach44 wyborczych, Nid 
wspom ina się nawet o środkach, jaki- 
fni lo /w y  aestwo okupiono, ani o mc- 
lodach, jakich dla jego osiągnięcia u- 
żyto. Vhsx wszyslko, .co. się na całym 
terenie Polski ubiegłej niedzieli dzia­
ło, to jedynie przejaw entuzjazmu dla 
tdeologp marsz Piłsudskiego i całego 
pom ajow ego obozu, 'en wzmożony u- 
dzial w \ bon  ów, lo żyw iołow y pęd, to 
purwv politycznego: uświadomienia to 
swobodnie wypowiedziany glos społe­
czeństwa. Tak lo wszyslko pięknie i 
pogodnie wygląda na lamach prasy sa- 
iiapyjnej.

W jakim lin Irjiiinfalm korowód 
pozostau wr stosunku do Iwardej rze­
czywistości. ma możność skonfronto­
wać każdy obywa lej, bo ma przecież o- 
czy ku widzeniu, a uszy ku! słyszeniu

Rekordowe leż sa. wyniki wyborcze. 
Prasa pror/adow a z dumą podnosi żd 
jn (>'•/. zdobycia zdei ydowaiioj w u k- 
s/.ośei dla rządu. Polska jesl jedynem. 
w 1 uropie państwem. o nslioju par­
lamentarnym k lón  laka. w icks/osć po- 
siad... 1 rzeczywiście. (.dziekoiw iek 
spojrzymy, i zy w \ iemezecha.;' we 
branej i, wy Anglji, (i/c-idioslowai ji, czy 
naw c l Auslrji, wszędzie 1 rzcha, [irzez 
układy między stnmniclwami, z l ru­
dom tworzyć większości.vTylko Polska 
jedyna, iego klopolu się poznyln.

Ńie slanęta na przeszkodzie lak 
krytykowana ordynacja wyborcza, nie 
przeszkodziła tak podobno zla i nik­
czemna konstytucj i. /  w y b orów  yvy- 
szła jediiolii '1 większość, klora nic za­
zna wahali "A przy tej większości i 
•system paiiamcnlaiMiy z pewnością o- 
kazc się nic* lak złym, jak go nazywamo 
w  obozie pomajowym. W przyszłym 
sejmie, napewno wszystko odbywać się 
będzie bardzo s /ebk o  i sprawnie, po 
prostu zliędna okaże się wszelka dy­
skusja. Zostanie wydany rozkaz, ze. 
lak tuli cAvak ma się głosować i spra­
wa załatwiona. Na gadatliwość opozy­
cji, znajda się napewno doslatcczno 
sposoby

Polska bcilzie' obecnie wzorem u 
zdrów innego.44 parlamenlary zmu. Za­
pewne, nawel Anglicy będą, do nas 
przyjeżdżać, aby się dowiedzieć, jak 
się Lo robi. aby' rząd i nikt więcej, 
miał w państwie jedynie do pow iedze- 
nLa. Rekord, .leelnem słowami, rekord. 
A wrszyslko slab) się lak szybko i przy 
zachowaniu wszelkich form zupełnie' 
lak, jak sław n\ rzut dyskiem.

.lesleśmy też zdania, żc osmluu- wy­
bory w Polsce, opromieni stawu świa­
towa. Imię polskie będzie1 znów- roz 
brzmiewać szeroko. Dobrze się też sta­
ło, żd nie ukrywamy- ujawniony!li ta-' 
leniów'.

Do dni 1 t od wy boro  w muszy być 
w niesione protesty do. Sądu Najwyż­
szego przeciwko nadużyciom wybor- 
ezygen

Wzywam., przeto wszystkich, któ­

rzy posiadają konkrelne, na dowodach 
oparte) wiadomości o nadużyciach wy­
borczych, aby je) natychmiast dostar­
czyli. komitetom wyborczym, pelnoinoe 
nikmn lisi, lub nefcł akcji „Dziennika L u ­
dowego44. Obowiązek ten spada przede-

wszyslkiem na m ężów zautania listy 
nr 7. \

W iadomości le należy" przesyłać 
wraz z dowodantji, i z poelaniem świad- 
kóyy. Czas nagli Nie1 wolno zwlekać!

Cd s b  stanie z  więźniami brzeskim i ?  W S S S 2 1
Z  Z   1---------------------------------  sobotę od  I

WARSZAWA, 21. tL  (Tek wh). 
Sprawa .przewiezienia więźniów' brze 
skieb pozostaje nadal aktualną, chjp. 
ciaż yveiąż jeszcze jest niewyjaśnioną 
urzędowo.

Jak wiadomo, p. sędzia Dc mant 
zapowiedział w  prasie sanacyjnej, że 
więźniowie bo^Ią przewiezieni do wie- - -* ‘ - " Srę

zkai znajdującyeb się w lycli okręgach 
sądowywh, w  kióryrcli popełni! swoj, 
przeslępslwo. Ponieważ w szakże  nikt 
dotąd nie1 wie. o jakie mianowicie p rz e ­
stępstwa chodzi, trudno zatem odgad­
nąć — dokąd każdego z nieb prze­
wiozą.

Sędzia Demant w  Brześciu.
W \RSZ.\WA, 21 tt. (Te’ wi.). 

Sędzia Demaiit wyjeiiiai dziś rano do 
Brześcia. I’ . Demunlowi towarzyszy' 
jiodobno przedslaw-ieiel (icneraluc^go 
Komisarza Wyborczego.

; Wyrjazd Urn jiozostawalby w- taknn 
razie w zwiapkił z taktem wybrania do 
Sejmu tlow. Rarlickiego, (aoikosza, Du 
bois, Lubrrm anu oraz oiwwadcli b ie r ­
nika i Witosa.

Aresztowania aa granicy sowieckiej.

stałego

BRZEŚĆ- n, B„. 21. 11 (Pat). Pa­
trol K. (). P. w Rokiinie zatrzymał za 
nielegalne przekroczenie granicy z R o­
sji sowieckiej do Polski obywaleli so­
wieckich Aleksego Rorgańskiego i Ar- 
senjopo Laszczuka. Zatrzymani zeznali, 
iż przekroczyli granicę w  c.iu  
osiedlenia sic. w  Polsce.

W1I.NO, 21. l i .  (Pat). Na odcinku 
granicznym Berkowszczyzna w  pobliżu 
osady Aiohylanki patrol K. O. P. za­
trzymał dw óch  chłopców, którzy usi­
łowali niclegalnio przedostać się do. 
Rosji sowieckiej Zatrzymanymi oka-

He głusów pnłt? na Kr. 1.
WARSZAWA, 21. 11. (To), wk).

W cii ług nicpelnyc ii „jeszcze dauyeii z 
komisy i okręgowvcli,-na listę nr. 7 pa 
dlu w  5(5 okręgach 2,10(i.(bib głosów 

Nie nadeszły jeszcze obliczenia z 
następujących' ol, ręgówy Nr. 1 - -  O- 
slrów Maźow., iNi 5 —  Rialy s lo k /N r .  
b * v r  ̂ cudno. Nr. 11 — Łowicz, Nr. 
2b Imblin, Nj- 51 — Tarnopol, Nr. 
08 — Krzemieniec, NTr. ó!) — 'Brześć.

— O —

zali się: 15-lelni dnrjan 
leLni Jan Darówskii z Warsżhwy.

Za biga i LS- 
Chl op

ey ei namówieni przez agiialorów ko- 
nnmnislyeznyeb zajiragneli zwiedzić 
Bosję. sowiecką. Obu /biegów skiero 
wrano do Warszawy.

Prosimyr uaszycli m ęzow 
o zgłaszanie się dzisiaj f f  
do 7 wieczorem w  lokalu przy ul 
Bulowskiego 22 II p. po od b iór  nieo- 
debranych jeszcze legilyinac ji, potrzeb- 
nycli do pilnienia icli fuiikcji w dniu 
w yborów  do Senatu.

o .  k . b  p  p  s  ,w e  L w o w i e .

odbędzie się we. wtorek 25 iislo- 
pada o  g()(iz. J-tej popołudniu.

SBS-amiec. skazany za oszczerstwo-
WARSZAWA,;; 21. 11 (Teł. w l d ó

W sądzie grodzkim w Warszawie od-> 
była  się spraw a z- oskarżenia Iow. Wa­
cława Kurowskiego przecinko wice­
prezesowi BBS-owskich Związków" La- 
basiewiezowi o rozsiewamie wieści u- 
wtaczającycli czci tow. Kunnvskiego.

Pomimo odki ulania sprawy sześć 
razy, zapadł w_yrok skazujący s Eaba- 
sic.wic/a za os/i/.crslw ) na i miesia.e 
więzienia.

r_ o —

Zóre walki w ło»iB nicjopilstoy asstrjackicii.
W IEDEŃ, 21. 11 (Pal).,; W  Tyrolu  

wre namiętna walka miedzy lleimwch- 
rą i llilllerow"caun z jednej strony" a 
narodow cam i niemieckimi z drugiej, 
z pow odu  ugodow"ego zachowania się 
lleinrwehry i lliUlerowcow" wobec 
Y/loch. Ilcimwehra wn Insbrucku zw o­

łała nu dziś w ieczór zbrojny pochód 
demonstracyjny- celem zaprotestow ania 
przt ciwko zacliowaiiiu się poiicii w o ­
bec Hcimwadiry w czasie oslutnich 
zajsi na zgromadzeniu zwolanem przez 
narodowców' nieiuieckicli (s. SLahrem 
in-rg zaln-onil odbyrcia 1,e>ra uonstracji.

■ B B B  ■ _ '

r .Nieszezęsliwe wypadki w kopalmack.
KATOWICE, 21. 11. (Pat). Na ko- 

[>alni lleimtz w  Bytomiu Irzech gór 
n.kow" znalazło się w  sferze zatrutej 
gazem. .Jeden zdołał się w rdos la ć  /  nie­
bezpiecznego miejsca i zawołać o  p o ­
moc. PogoLowde raiunkowrc odwiozło

dwóch ])ozosfalycb w- stanie1 ciężkim 
do lecznic;". ,

KATOWICE. 21 11 (Bal) W Mie- 
chowieach oberwał się na kojialm Pru­
sy" zlom węgla i zasypiał górnika, któ-' 
ry  w czasie akcji ralunkowap zn.-.irł.

â fiN—wmama/f
W Y C I Ą G  Z  P H O r o k C . l . C  W S C O T . M - . C O  

v. d n i - '  I i X I  1 9 S 0  r .
S ą d  W y d i i u r f  V I  k . i n i y  w e  L w o ­

w i e  w  sjSjifw .ie  k u i d i s k u t  j  N r .  '!■  < I c z u s o p i s m a  
j>. i.  . . D z i e n n i k  I n d o w y '  z. d  d y  L w ó w ,  d n iu  
f> l i s l o p u d n  D kll)  d o  S y g n  V I .  I I ’ r  '1 1 5 / 3 0  j i a  
p o s i e d z e n i u  n i e p i w n e m  v. d n i u  I I  l i s t o p a d a  
I W O ,  p o  w \  s ł u c h a n i u  z d a n i a  1’ r o k i M - n l o r a  S ą d u  

okre^tf. w e  i , w o \ \ i e  | K ) s t a n a w i a  n z n a i  z a  u s p r a  
w ic - .d l iw io n ą ,  d o k o n a n ą  d n i a  S  h s i o p a d a  1 0 3 1 ) 
l>rz e z  1' r o k u r - d o r a  S ą d u  o k r ę g o w e g o  w e  T w e r ­
w i e  k o n f i s k a t ę  e z ą s o p i s u i a  p .  1. „ D z i e n n i k  L u ­
d o w y ' - N r  2 5 1  z  d a ł y  L w ó w ,  d n i a  ■> l i s l o p a c t a P  
1 0 3 (), z a w i e r a j ą c e g o  1-i w  a r t y k u l e  p l .  „ C z e g o  

o n i  e -heą  w r ealo.śe- i. 2 )  w  a r l y l - .u l e  p l .  „ S e n -  
z a e - jr  w w h o r e z e  BIJ w  ea lo śe - i  3 )  w  a r l y k u l e  
p l  „ J a k i m i  s p o s o b a m i  ehe-ą  z w y e - i e z y e i ' ’ a )  peiei

Óytnl o d  s!<')W „ B e z g r a n i c z n y ”  b )  w  u s l ę p n -  
o d  s łó w *  r l !n i e ‘ w  iż n ie n ie ' -  d o  s p . w  „ o s z u s l w  
e )  w" u s t e ,p a  o d  s ł ó w  „ N a ,  p r z y k ł a d z i e "  de> s t ó w  
„ b r ^ a p e l a c y j n a ' 4 z n a m i o n a  a d  u s le je  1 w y s t ę p k u  
,K S  J(H) i 9 0 2  u k . ,  z a r z ą d z i e :  z n i s z c z e n i e '  e--dege>  
n a k ł a d u  i w y d a e '  w  in\ śl ^  l ifS  p k .  n s i k a z  da l  
^ z e g o  r o z p o w . e z e e l n n . m i a  t e g o  p i s m a  e lr t ik o .W * -  
g o  —  Z a r a z e m  wyeleije się. e .vdp ow ie dziii i lneniu  
r e d a k l o r o w i  le‘g o  c z a  . ą n -sn ui  m d e a z  b y  o r z e e z t ' -  
n in  n i n i e j s z e  n m i e ś e i l  l ) i * z p la im e  ' w  n a j ł u ł i > s z y t n  
n u m e r z e  i to  n a  j n e r w s z e j  s ł r o n i e .  N i e w y k o n a ­
n i e  lc‘g o  n a k a z u  p o c i ą g u  z a  s o b ą  n a s h : p s l w ra  
p r z e w i d z i a n e  W" §  2 1  u s l .  e lr u K .  z  i 7  X I I  1 S 6 2  
D z  p .  |) N r  ( i / l S ( ) 3 , l j .  z a s ą d z e n i e  z ; i  j ir z e y  
k r o e z e ' .m e  n a  g r z y w n ę  d o  1(1(1 z ł .  —  U z a s a d n i e ­
n i e  d e n k i e m  w y m i e n i o n y c h  w y ż e - j  u s l ę p ó w  a r -  
l y k u l o w  m a  n a  e':elu o r g a n i z o w a ł ’' z  o ł i y w a l e l i

w r o g i e  u g r u p o w a n i a  B R W I ! ,  j a k o  o d ł a m o w i  
p o l s k i e j  o p m j i  p o h l y e - z n e i  i . J io g lę b ia e  w t « n  
s p o s o h  w a l k i  i ia r ly jn e ' .  w  B a ń s i w i o ,  po el  2 )  L d -  
s z y w e m i  p r z e d s t a w i e n i a m i  p o n i ż y ć '  w '  j t o w a d z a  
d z i a ł - d n o s e '  w ł a d z  i d m i u i s t r a e y  j t t y e h  j a k o l e ż  
k o m i s j i  w \ b o r r z y e - i i  w  z w i a . / k a  z  u s l a l e m i e m  
l isi w y h o r r z y r h  j a k o h ' ż  e ir g t t n iz o w a e  z  o b y w a ­
le l i  o b ó z  w r o g i  u g r u p o w a n i a  B B W R  j a k o  o d h t  
u l o w i  p o l s k i e j  o j i i n j i  j t o l i i y e z n o ,  : p o g i ę b i a e '  
w h m  s j i o s ó b  w a l k i  p a r l y j u e i  w B a u s t w i e ; ,  c o  
o d p o w i t t d e i  z n a m i o n o m  w y s l ę n k u  z  p a r .  3 0 0  i 
3 0 2  n k .  W e d ł u g  p a r .  -18 . 189. 193 p k  o r a z  
p a r .  3 0  i 3 7  u s l .  p r a s .  Jttót z a te n n  p o w y ż s z o  
j i o s l a n o w  ie n i i '  u z a s a d n i o n e .  Z n  z g o d n o k ć  : J a ­
n ó w  ie-z s l .  s e k r e f i t r ż .
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Wzmożona militaryzacja we Włoszech.
KZ\M, 21. U . (Pat). W myśl u- 

chwalonCgo przez Kadr ministrów p r o ­
jektu ustawy o  obowiązkowem przy- 
sjiosobieniu wojskowem organizowane 
będą. przez milicje faszystowską we 
wszystkich gminach specjalne kursy 
roczni? na których nauka odbywać się 
będzie w  dm świąteczne. Uczniowie 
poddawani będą egzaminom. W związ­
ku zatem zmienione zostanie prawo o 
czasie trwania służby wojskowa i.

Jak zaznacza prasa, zarządzenie to 
ma na celu przygotowanie pod wzglę­
dem fizycznym i wojskowym  wszyst­
kich obywateli państwa. Podkreślić na­
tęży, że wychowanie w  duchu w ojsko­
wym zac zyna się. w e Włoszech już w  
latach dziecięcych rozmaitych organi­
zacjach. Wszyscy członkowie parlji na­
leżą do milicji. W ten sposób zreali­
zowana jest koncepcja narodu uzbro­
jonego.

A kryzys gospodarczy
zaostrza się

RZYM, 21. II (Pat). Według da­
nych oficjalnych, bezronocie w całych 
Włoszech wzrosło od 30 września do

N a pokrycie strat
z powodu konfiskat.

Tov. Cli L. złożył zł 10.00 
lo s .  M. Cli. złożył zł 100 
Tow . Warkuwski złożył zt 100 
Iow . Sł. zł. 5.
Dalsze drdki na ten cel przyjmuje admini­

stracja.

P o m n i e  pmwedów leiefon.
WILNO, 21. 11 (Pat), „pkspress 

Wileński1' donosi, iż na pograniczu 
między strażnicą Kotuszą a miastecz­
kiem Rudziszld nieznani sprawcy po­
przerywali i przewody telefoniczne 

—o—

Wieś spłonęła
BRZEŚĆ n. B ., '21 11. (Pal)„, Z nieu­

stalonej przyczyny wybuchł onegdaj 
pożar w  jednem z zabudowań we wsi 
Ołczuny pow. Stohn Wskutek silne­
go wiatru ogień przerzucił się na są­
siednie zabudowania tak,, iż cała wieś 
Ołczany złozona z 02 gos]x>darstw jspło 
nęła doszczętnie Straty bardzo znacz­
no.

— O—

Zajśuio na ulicach Budapesztu.
RU DA P U SZE  U 1’olicja

aresztowała około  20 młodycli ludżt, 
którzy wywołali na ułieacłi miasta zaj- 
śłia. Między aresztowanymi znajduje 
się student, który stawiał op ó r  agen­
towi policji.

•—o -

ZBO itiilj dularuw na oświatę
N. JORK, 21. II (Pat). Znany mi- 

łjoner chicagowski Edward iIurley o  
fiarował uniwersytetowi N otrc Danie 
w  Stanie Indiana 200,000.000 dolarów  
na cele założenia kolegium handlu a- 
meiykańskiego i zagranicznego. U ni­
wersytet ma dokonać wymiany studen­
tów z wyższymi uczelniami wszystkich 
ważniejszych ośrodków  przemysłowo- 
band!-owvch całego świata, 

a - o —

t a z t o w a ^  króla przemytniittiw 

slkoltalDwycli.
LONDYN, 21 11. (Pat;. Donoszą

z Uhieago, iż został tam podobno are­
sztowany Al Oapone król przemy Lni- 
ków  napojów  alkoholowych.

9 wylasnfciiie przyczyn; hractów 
finansaisych v b  Francji

PARYŻ, 21. II. (Pal). Na dzisiej­
szym posiedzeniu Izby deputowanych 
na propozycję  socjalistów radyka­
łów socjalistycznych rząd wysunął 
propozycję przeprowadzenia ankiety 
parlamentarnej w sprawie kracłiów fi­
nansowych W związku z tom Izba p o ­
stanowiła mianować komisję złożoną 
z. 33 członków, której zadaniem będzie, 
nie wchodząc w kompetencję władz 
władz wymiaru sprawiedliwości), wyja­
śnić wszystkie fakty związane z kra­
chem

30 października o 30.866 osób, osią­
gając ogólną cyfrę 146.496 osób o b o j ­
ga pici. Podniósł się: znacznie' p r o ­
cent bezrobotnych wykwalifikowanych 
robotników'.

RZYM, 21. 1 1. [(Pał). W jciągu pierw 
szyrch 10 miesięcy br wTyw óz z Włoch

obniżyi się, osiągając pod względem 
warłości sumę 10.110.079.591 lirów  
Również i przywóz wykazał pokaźną 
zniżkę, osiągając sumę 14.417,075.151 
lirów (w tym samym okresie 1929 
przywóz wykazywał 18.008,971.428). 

— o —

Zaostrzenie lyktatury w Hiszpaaji.
MADRYT. Hiszpański prezydent mi 

nistrów, Bennguer, oświadczył, żc nie 
śeierpi ani chwali dłużej sianu niepo­
kojów', jakie bez przerwy wstrząsają 
krajem. (Mowa tu o wrzeniu rewolu- 
cyjncm, klóre potęgując się z dnia na 
dzfdń, g ro / '  wy buchem rewolucp, skie­
rowanej przeciw zamaskowanej dykta­

turze Berenguera. — Red.).
Premjer podniósł, że jeżeli „p ro ­

wokacje!1' będą dalej trwały, fcłj tw ór­
cy  będą musieli sobie samym przypi­
sać wtnę lego, co nastąpi.

Oświadczenie to jest jawną zapo­
wiedzią zaostrzenia dyktatury.

— o —

D z iś  A P O L L O  p^tsmlc.ra p » t ą ż i i » j »  1 0 0 ,»  d ź  AÓtykoiwego film u  p o ls k ie g o  — w y ­
tw ó rn i „Par* in ou n tu *. —  Śpi«w i mowa »  ję ­
zyku polskim. — Film peten napięcia i wzruszatącej 
treści, — reiys°rji Ryszardd O rd y n sk ; e g o

W  gI roli urocza 1 rowianka Joanna R o M a u ó w m . A  Żabczyński, 1. Olsza i inni. Wszyscy bez v y ‘
jątku —  a specjalnie każdr ma'ka — p urinni obraz ten zobaczyć. —  Bilety wolnego wstępu, ai do od­

wołania ide w ażne. — Początek o godzinie 3, 6, 7 20 i 9'30.

„GŁOS 55RGA"

Konfiskata „Qx;Enn;ha Ludowego".
Wczorajszy „Dziennik L u dow y1' zo ­

stał skonfiskowany7 z pow odu artyku­
łów p. I 1) fjLDK wszy siku h organiza- 
cji partyjnych" od słów ^Zbierzcie 
skrzętnie1 do końca artykułu, 2) , Pra­
sa o wy borach11 w  całości.

W jnerwszym artykule zwracaliśmy' 
się do  wszystkich, posiadających in for­
m acje o popełnianych nadużyciach

wyborczych, aby natychmiast podali je 
do wiadomości właściwych komitetów 
wyborczych, pełnomocników' listy kan­
dydatów', do  redakcji jnsm z załącze­
niem dowodów' i przytoczeniem świad­
ków7.

W drugim artykule cytowaliśmy 
głosy jirasy polskiej o  przeprow adzo­
nych wyborach sejmowych

Zycie Podkarpacia.
Z tajemnic zwycięstwa jedynki.

Rozszalała agitacja przedwyborcza, 
żadne groźby na nieby nie. przydały 
się sanacji, gdyby nie fałszowano woli 
wyborców. Powyrzucać m ężów zaufa­
nia list opozy cy jn ym , upijać człon­
ków7 komisji, pisać protokoły, o ile 
takie wogóle pisano, zwykłym ołów ­
kiem — to nie sztuka uzyskać 100, 
200, czy 500 tys. głosów, a w  wyni­
ku mandaty.

Sanacja w okręgu slryjskiin w ybra­
ła sobie 3 mandaty. Głosy oddane na 
listę Nr. 7 znikły i dlatego mandatu 
nie mamy. Ale posiadamy za sobą o l ­
brzymia, większość sjiołeezeńsłwa, k ló­
re mimo wszystko głosowało za listą 
N r  7. ' I

Sanacja niech clietpi się. trzema 
mandatami sztucznemu W  normalnych 
w yborach  nie mogłaby ona liczyć na

ZŁ wsi wyników nic znamy, 
powyrzucano m ężów zaufania listy 
Nr 7. Ale nikł nie uwierzy w  to, iaby 
lisia,: która wr okręgach robotniczych 
zdobyła przy niesłychanej presji ze 
strony pracodawców tylko 7 tys. gło­
sów, na wsiach przeważnie, ukraiń­
skich uzyska zgórą 100 tys. głosów. 
Tajemnice i dziej'e tych głosów wyjdą 
na jaw  przed Najwyższym Sądem d o ­
kąd sprawa zostaje skierowana."

takie „zwycięstwo11.
N i-ecli mówią 

mandatach;
cyfry o  brudnych

ZAWIADAMIAMY
nasza Szanowną Klientelą, ze z direm  
1 /X I I  b. r. przenosimy Atelier lot igr.

na ul. Akademicką 24 w parterze
tel. a 8 —Oi 

(gdzie znaiiiują się nasze wystawy re­
klamowej.

Lista Nr l 7 11 14
Borysław 2635 2577 956 3146
Tu Stanowice 1840 2734 1016 1142
H ubiczo 295 219 430 112
Mraźnti a 730 496 417 91
Popiele 99 130 829 19
Schodnica 268 372 533 344
Rychcioo 325 543 128 18
Kałusz 1180 1004 908 1420

Razrtn 7372 8075 4307 6292
A więc w tych obwodach lista Nr. 

7 uzyskała największa, ilość głosów, bo 
8.075, a jedynka 7.3", 2

Jak odbywały się wy- 
pa w s i a c h .b o s y

W c wsiach Stopnica ruska i po l­
ska okręg Sambor z lokalów w ybór 
czych policja wyrzuciła licz żadnej 
przyczyny mężów zaufania lisly nr. 7. 
Po dokommiu łdgo Komisja jirzeszła 
do sąsiedniej izby i tam piła i jadła. 
Przy urnie pozostał w  samym lokalu 
Jan Kudła, sklepikarz i Kukieł, były 
policjant, karany za oszustwa w ył.or 
cze. Przed lokalem najęci jińcholkowie 
wydzierali ludziom z rąk 7-ki a w py­
chali przemocą. 1 -ki. Gospodarzy Ja­
na K ilarmichała. Aleksandra Hoszko i 
Piolra Jaracza aresztował policjant ni7 
423 za przyniesienie kartek do g łoso­
wania 7 numerem 7 z Borysławia do 
wsi naszych.

—o —

„Wyłjnry" w ftdbtiżu.
. Jak nas informują w ybory  w  Pod- 

bużu odbywały7 się pod szczególną „o- 
pieką“  tamtejszego komendanta poste­
runku poi. państw. Znany czytelnikom 
naszym koimmdaiil posterunku p. Cy- 
kowski zc swoich .„bohaterskich11 w y ­
czynów7 w  czasie slrejku robotników 
tartacznych i lym razem nie zawdódł. 
Bez na jurniejszego powodu p. Bykow­
ski „osobiście11 wyrzuć ił m ężów zaufa­
nia iisly nr. 7 z lokalu komisji obwm- 
dowej, czemu z uśmiechem przypatry­
wał się jirzew. komisji p. Ogmewski.

Zdaje się, że p. komendant Bykow­
ski zapomina, ze jego obowiązki ko­
lidują ,ącoś nie coś11 z jego postępo­
waniem. Możcby władze przełożone ze­
chciały pouczyć tego pana, jak  z lu­
dźmi postępować należy.

—o —

n a g s r  zrezygnował z rcaniiatii
lwowskiego.

LW OV 21. 11 (Pal)ą W ybrany z 
listy nr. 1 w  okręgu Wyborczym nr 
50 Lwów" miasto posłem do Sejmu 
Ignacy Jaeger, zrezygnowali’ z tego raan 
dalii i przyjął mandat poselski z okrę­
gu nr 50 (Tarnopol). ,

W  miejsce Jaegera mandat poselski 
wę Lwowie otrzymał dr. Ostrowski 
Ostrowski Sbuiisław, prymar. jusz Pań­
stwowego S/.pitala Powsz., w obec nie- 
.przyjęcia mandatu przez dra Abraha­
ma Romana, pułk. dypl.

Sir ej* i  Htispanjl trwa.
BARCELONA, 21. U . /Pat). Mimo 

polCćenia, wydanego przez syndykat, 
praęa niel została podjęta ani wr fabry­
kach ani w wielkich przedsiębior­
stw ach. ani leż przez kierow'c.ów taksó­
wek. \Y mieście, panuje spokój, do żad­
nych zajść nic doszło.

Premier węgierski w Berlinie.
BUDAPESZT, 21. 11. (Pat). Pre­

zes Rady ministrów' lir. Betblen w yje­
chał dziś o godz. 13.15 do  Berlina. 
Podróż br. Relblena do Berlina ma w 
pierwszej lmji na celu sprawę trakta­
tu handlowego węgiersko-niemieekiego.

Pożywka francuska dla Eumunji
W IEDEŃ, 21. 11/ (Pat). Dzienniki 

wiedeńskie donoszą 7. Bukaresztu: 
„Bank d'Acoeplation“ zawarł wrczoraj 
umowę z. rządem w sprawie urucho­
mienia pożyczki w wysokości 200 mi- 
ljonów7 Ir. franc. tc/.yli 1 miljard 200 
m i1 jonów lei. Pożyczka służy dla celu 
kredytów rolniczych. Rolnicy otrzy­
mają pożyez.kę na trzy miesiące, którą 
będą mogli dwa razy prolongować 
Oprocentowanie nie przekroczy 9 od  
sta.

Za ansztusem
W IEDEŃ, 21. 11. (PaU W  o d p o ­

wiedzi na ogłoszenie pełnoletnośei ar- 
cyksięeia Ottona Habsburga, odbyły  
się wez.oraj w  całej Austrji zgroma­
dzenia na rzecz, anszlusu austrjackiego 
do Niemiec. Na zgromadzeniu od b y ­
tem we Wiedniu uchw alono rezolucję, 
która protestuje przeciwko twierdzeniu 
wypowiedzianemu w parlamencie fran­
cuskim, jakoby w  Auslrji osłabło dą­
żenie do anszlusu.

Laską i majchrem.
Stanisław Rekierski, zani w  D-.wiuidiiwee, 

m a jakieś porachunki z Frankiem N którego 
nazw'Ska nawet nie znal Obecnie łydzie, go 
dobrze paniii;lać, gdyż w  uJ Szeptyckich osob­
nik łen pchnął go trzykrotnie nożem w plecy 
i zniegl.

Itoman Hathwał (iwisztelańsKa 16) żywi nit- 
z.byt przyjazne uczucia dia Marji Łukasik, zam 
wał uapłii# U* lirą lia ulicy i |>oi)il laską 
w sąsiedniej kamienicy. Obecnie również Cuka- 
sikowa wrogo odnosi sic <k> niego, gdyz Rach- 
aż drt krwi.

Wielce niemiłą przygodę przeżj 1 również I). 
Zarwamcer, wiaśoicic] odlewna-ni żelaza, przy 
ul. Kaspra Roczkowskiego 10. Ni ijaki Roleskiw 
Miclniczek ('fraugulta 1) wjiadt do icj pra 
cowni, pobił Z urwani cera i z.bi i 6 szyb w ok 
nie, wyrządzając, szkodę 42 zl.

Iście kozacką awanturę wywołała w ul. 
Legjonów niejaka Zofja kozink przyczem zaa­
takowała jx>licj«nla, ktor\ usiłował ja, uspo 
koić. Obecnie łyozakówna rozntyśla o brzydkiej 
pogodzie — siedząc w areszcie.

Komunikaty.
R O W S /.E O im  ZJAZD h i s t o r y k ó w  p o l ­

s k ic h  odbędzie się w  Warszawie w dii. 28 li­
stopada do 4 grudnia b. r W p-ogramie dnia 
28 bjp zebranie zapoznawcze, 2!) bm uczestni­
cy Zjazdu wezmą udziai w uroczystośiiacli jn- 
biłeu jzowych Itiwyolucji l.istopadoy ej, r 30 bm 
nastąpi otwarcie Zjazdu w Auli Uniwersytetu 
O b r  rly potrwają do 3 grudnia, «  4 grutinia 
odlięda się wycieczki -/biorowe na jwla b i’ ew 
pod Rułluskiem, Ostrołęką i Radzyminem

O g ! u s x e i i l 6 .
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę w ijsko

wą roczn. 1880, wystawioną przez l ’ KU.
Stryj, na nazwisko Karol Zwoliński.

Zotmrdzsnie wj/roHu w sprswie uunactiu
n a  T a r g i  W s c h o d n r e .

WARSZAWA, 21. 11. (Pal). Sąd 
Najwyższy przez cały dzień wczorajszy 
rozpntrywnj skargę * kitsacyjną obroń ­
ców7 Romana Bidy i tow., skazanycli 
przez, sąd przysięgłych we Ewo wie za 
zamach na Targi Wschodnie. Polegał 
on na dokonaniu szeregu aktów tero- 
rystycznycb, m in podłożeniu maszy­

ny piekielnej pod cenlrau 'łargów.
Sąd Jwowski skaza! Bidę na kary 

śmierci, pozostałych terorystów na ka­
rę po 4 lata ciężkiego więzienia.

W  dniu dzisiejszym zapadł w yrok  
Sądu Najwyższego, który skargę kasa­
cyjną  oddalił. W yrok tern samem stał 
się prawom ocnym .
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Jeszcze o pogromie t. 3 .8. ]ati odbywały wybory do wsiach.
Taki bywa los sprzedawczyków!

BBS. czyli l /.w ,,l rakcja rewolir- 
cvjna“  nie uzyskała w całej Polsce ani 
jednego mandatu do sejmu yy îbsz l a ­
skiego. Nawet w Wifrszawie. tej g łów ­
nej ich fortecy nie uzyskali mandatu. 
Zatem w pr/y szlym sejmie nie będzie 
już bebesoweów. Sprytniejsi z nicli. 
przewidując generalną klęskę swej par- 
tji zawczasu postarali się o mandaty z 
listy sanacyjnej ni 1. Mianom ;eie taki 
Smulikowski, Malinowski, Burda, Mo- 
raezew-ski i Stangreciak Zaś wielki „i- 
do;ilista“ z Krakowm dr. Bolirowski 
stoi na liście sanacyjnej do senatu.

Nawet Praliso\va,-': bankierka pp. 
Itubina i Biniszkkwyfeza, — przepa- 
<tla. Kieska BBS jest więc katastrofal­
ną. Skąd ta .straszliwa klęska BBS.?

Pieniędzy przecież nie brakło. D a­
wał Magistrat wl Warszawie, daw-ali ko­
misarze Kas chory <h, dawała sanacja.

lak generalna klęska

dnogo mandatu, bo sanacja kupiła so ­
bie wszystkich jej członków-.

Z tego leż powodu panuje wrśród 
fraków szczególny katzejammer

W chwili, kiedy sama BBS. w p o ­
grzebowym artykule „Przedświtu", 
przyznaje, że. poniosło druzgocącą klę­
skę, zwracamy uwagę na niedobitki 
BBS., które pod firmą „E rakcja rew o­
lucyjna" rozbijają jeszcze i teraz klasę, 
robotniczą, by i przy w yborach  do se­
natu umożliwić zwycięstwo sanacji, 
aczkolwiek, w iedzą, że żaden uczciwy 
robotnik nic będzie na nich glosował.

Pomimo,, że, wiedzą, iż mandatu do 
sejmu śląskiego nie zdobędą, (o wyshi 
giw ują się sanacji, chcąc u rw ać ' kil­
kaset głosów- robotniczych, na swe li­
sty zdrajców- robotniczych.

0  tern. jak odbywał) sic w ybory 
po wsiach, niema się. naogól pojęcia 
Brzechwy.-,/) stkiem aresztowano ludzi, 
rozdając) cli siódemki ,,w-\ eofyw ano 
listy, robiono rozłamy itd.

\V przeddzień wwborów w- wielu 
miejscowościach aresztowano naszych 
mężów, zaufania, których wyjniszczo- 
no dopiero w- poniedziałek. Mężów za­
ufania nie dopuszczono do komisyj.

1 tak we w-si Domażyr, pow Gró­
dek .lagiell., przewodniczący komisji p. 
Breiter. obszarnik nie przyjął męża za­
ufania, motywując to tern, że nie zna

pełnomocnika, naszej listy,, a zresztą 
twierdził, że lista nr. 7. jest niewożna. 
Mimo to, „siódemka" w miejscowości 
tej zdobyła 102 glosy na 87 „jedynki".

Komendant tamtejszego posterun 
ku dowriedziaw-szy się o  wy niku wybo 
rów  we wsi, odgrażał się, że tow Ha- 
wryliszyna zastrzeli.

W  innej wsi tego powiatu, w Ł o ­
zinie, po zamknięciu glosowania w yda­
lono z komisj m ężów zaufania.

- ak dzi do się i w- innych m iejsco­
wościach.

Próbują tkleić większość reakcyjną.
WIEDEŃ. Chrześcijańsko- socjalni, 

którzy po w yborach  9. b. m. pozo­
stali w mniejszości w parlamencie, u-

b lo -
wię-

legoA pomimo 
na całej 1 inji ?

Prz\ezyn\ leżą w tern, że wyborcy, 
którzy miefli do w yboru albo listę sana­
cyjną, albo listę sanacyjnych socjalis 
tów woleli glosować na sanację, niż 
BBS.. Poco glosować na pachołka, m y­
śleli w yb orcy , jeżeli mogą g-losowae 
na pana

\\ niedzielę wyborczą) '-przeko­
nali się fraki, że obóz pomajo\\\ już 
ich nie potrzebuje robota została 
zrobiona, więc fraki zostały zwolnione. 
O tej lerinmatee dowiedzieli się nie­
stety dopiero, gdy glosowanie juz się 
skończyło.

Wypowiedzenie posad „frakom " b y ­
ło tak zręcznie zakonspirow ane, że 
ani się. spostrzegli, co się z nimi slalo. 
Pokazało się bowiem, że zostali srom o­
tnie wykiwani, nie uzyskując ani je-

Najnowsza radjowa stacja nadawcza

Towarzysze
poDizraicie strasu

roharniczp!

siłują do jść  do porozumienia z 
kiom Schobera celom utw-orzenia 
kszośei. Jak wuadomo, chrześcijańsko- 
socjalni obalili rząd Schobera i weszli 
w- sojusz z faszystowską partją „Heini- 
wehry"- ofiarowując' jej rówmocześnie 
dwie najważniejsze leki w gabinecie 
(ministerstwa spraw- w-ewnętrznvcb i 
sprawiedliwości).

1 obecnie starają się o utrzymanie 
ministrów „IIeim wehry<v w mającym 
])owrslać rządzie. Według kolportowa­
nych pogłosek skłonni są oddać Seho- 
herowi wicekanclerstwo i tekę spraw 
wewnętrznych, o ile Sehober zgodzi 
się za tę cenę na waspólprace z mini­
strami ,,IIeimw eliry

Ze strony bloku Schobera oświad­
czają, że przed usląpieniem obe,cnego 
rządu, wszelkie, próby  porozumienia 
sa bezcelowo.

w Niem czech ko lo Stuttgartu, laóra może pracować na fali 3ÓW 
z drzewa anteny s;i wysokie na 100 ni

ni S k o n a l i  u o w  a n e

Strzały do portretu Piłsudskiego
W A R SZ A W A / 21 list (lei. wl.) K o­

mitet w yborczy w- Szamotułach ’̂ zain­
stalował na jednym  z domów ilumina­
cję z portretem Piłsudskiego. *

Przy zdejmowaniu portretu okaza­
ło się, żc jiortret został uszkodzony 
kulami rewolwerów enń. Kide utkwily 
w ramie portretu i twarz)-. W wy* 
uiku dochodzeń aresztowano 21- letnie­
go Stanisława Bąka, zam. w” Nzamotu- 
1 acli

J A N  K W A P I N S K I znanv w katordze; kat,

Z organizacji bojowej P. P. S.
p o d  s z u b i e n i c ę  i  d o  K a t o r g i .

Kozlonkin, slar- 
o -  

do
Jakowdew-, idąc. 

„Prowradzą nas

(Wspomnienia osobista).
(Ciąg dalszy).

x i r .
Po porannym ajielu (i listopada 

władza więzienna wezwała nas do 
zbierania rzeczy, albowiem za chwi­
lę zjawią się żolnieize, któr/y mają 
nas odprowadzić do „katorgi W c ią ­
gu kilkunastu godzin, które spędzili­
śmy w gubernjalncm więzieniu, olwo 
rzyly nam się oczy na faktyczny stan 
jaki puuuje w , orłowskiej' katordze". 
Nie poyyiem, żebv wiadom ość ta wpiy- 
nęła na nas uspakajająco. O n i e ' 1 
szeregoyyano nas i o godzinie !)-lej ra 
no wyruszyliśmy do „katorgi", odle- 
glei o kilkaset metrem- od więzienia 
gubernjainego.

Pq przejściu 100 melroyy, oczom 
naszym ukazał się yyielki, Biały g m a c h ,  
pokryty m a lo y y an ą  na Zielono blachą. 
Z bijąeem sercem podenod/.iliśmy do 
miejsca, gdzie mieliśmy- spędzać całe  
lata !

Mocne uderzenie yy liirtkę yyięzicn- 
ną, i niebawem yyrota ofwarly się przed 
nami, o ! jakżć „szeroko" przy yyrlio- 
d zen i u do yyięzienia !

Wchodzimy parami) liczeni przez 
dow ódcę konyyoju, a gdy yyeszla o- 
statnia para, dozorca z łoskotem za­

mknął żelazną bramą. -
Tak, jak szliśmy parami, y\ryszere­

goyyano nas twarzą” do kanceiarji. skąd 
mial zjawić się dyżurny pom ocnik na­
czelnika yyięzienia. Nnprzeriyyko nas 
stali żołnierze.

Po dziesięciu minulaeli yyyszedl do 
nas młody, przystojny brunecik —

I o dyżurny pom ocnik Aninkow" — 
informuje mnie stojący obok  mnie, 
toyy. .lako\y-le)y z Brjanska. Za nim 
yyyszedl starszy Ko/lonkin i kilku do- 
zorc oyy.

P. Aninkow przyjmują partją od 
komyojn, a dozorcy sprayydzają, czy 
rzeczy kazionne" mam) yy całości. 
Wreszcie yy , yyoly y\ anie poszezególnycli 
yyięznióyy. \nmkoy\ ogląda każdego z 
osobna, robiąc pod jego adresem róż­
ne zlośliyye uyyngi. Po kilku minutach 
do pomocy \ninkoyyowi przyszedł 
hr. Songojlo, starszy pan, róyynież bar­
dzo przystojny brunet Śtal nKruelio- 
nii). aż do samego końca,, wy bałuszywy - 
szy na n is swoj-ę duże ślepiska

Po skończeniu „procedu ry"  z przy­
jęciem. Amnkoyy pokyy iloyyał odbiór 
naszej parlji, tak, jak się łcwituje od ­
biór listu poleconego. Dcrwódca kon­
yyoju odsalutoyyal, poczem przejął nas

szy dozorca. Tow, 
bok, szepnął mi: 
la/,ni

Islotme, po przejściu podwórka, p o ­
prowadzono nas do meyyielkiego bu­
dynku, gdzie parlją naszą rozdzielono 
na awie części, jedną połoyy-ę zabra­
no do laźniAa druga pozoslała, żeby 
przyglądać się, jak będą bić tamtych.

•Niedługo kazano nam cz e k a ć ’ na 
yyddoyyisko, jakie nam zgotemano.

Widzę: stoją uszeregoyyam z dwu 
stron dozorcy, a pośrodku przelatują 
z kr/y kiem zupełnie nadzy towarzysze 
których biją. Mój informator, który 
przeehodził już tę piekielną mękę. sze­
ptem informuje: — „T o  pijani dozor­
cy biją".

Wytężam siły yyoli, żeby nie zała­
mać się duchowo.

Koreo z loskolem tłucze się, a m y­
śli kiazą dokoła jednego pytania; cóz 
lo za potyyorna sila odebrała nam na­
szą odyyagę. Biją yy naszych oczach, 
a my me...

N islepni, yy chodzie — słyszę zch
szany glos Kozioiikina. Bzucilem o- 
Kic m na jego Warz, — jakże lwia 
yystrętua, oczy krwią zalane: czuło się, 
ze len ezloyy iek pala jakąś dziką ze­
mstą do nas

Zaledyyie zdążyliśmy yyejśń£gdy ten 
Sflr.fi Kozlonkin yyrzasnąl „Bozebrać 
się. (lo naga !"

Szybko zdejmujemy odzienn, trud­
niej zdejmoyyać spodnie, bo przeszka­
dzają, kajdany. Tryyalo tó niewięcej, niz 
cztery minuty-, a gdy wszyscy byli ro ­
zebrani, Aninkoyy rozpoczął yyyyyoly 
yyać kolejno każdego z nas. Gdy przyszła 
kolej na mnie, szybko odczytał treść

w yroku: „Skazany na karę śmierci
za należenie do frakcji rewolueyjnej 
Polskiej Parlji Socjalistycznej, która 
slayyia sobie za cel oderyy-anie Króle- 
slyya 1’ olskiego od Rosji drogą zbro j­
nego poyystania; kara śmierci zmienio­
na na 15 lal katorgi — przy-ją-ć 1“  — 
co oznaczało, żc każdy dozorca, prze­
chodzącego przez szpaler, ma uderryć 
bykoyyeem. Człowiek, jak szalony, rzu 
cal się od jednego do drugiego, a ci 
bili bykoyycami, gdzie sic dało.

Po lakiem przyjęcm, yypadlem jak 
nieprzytomny do sąsiedniej ubikacji.

Tutaj r/uyyał Kozlonkin. klóry dzi­
kim glosom przyprow adzał do przyto­
mności rozkazem : „Ubieraj się !“

-Na jednei kupią leżały pizygoto- 
yyane dla nas ubrania yyięzienne, a na 
drugiej. y\ takim sam) m sianie, tak 
zwano ..koty", pantofle. Z odrazą na­
kładałem na siebie brudne, śmierdzące 
ubranie i takież same. pantofle, tylko 
bez podeszeyy.

Wszystko, cośmy jrrzeehowali yy u- 
bramaeh yy Lomzy. musieliśmy pozo^ 
shm ić, gchż ubrania te: zabrano do gu- 
bćrnjalnego yyięzienia. «

Po tej yyystąpnej emeracji, z które,, 
ezloyyiek wychodził, < obłąkany, prze 
prowadzono nas nawuół golyeli, trzę­
sących się z 'chłodu i wyczerpania m o ­
ralnego, do gmachu, , gdzie były po- 
jedyńcze cele.

1 u ta j1 przyjęto :nas wielkie ehlo.pi- 
sko, o nadzwyczajnej tuszy, starszy d o ­
zorca Zagoródnyj. Każdemu wypisał 
na ubraniu numer celi, do której prze­
znaczał, poczem ostrzyżono nas m a­
szynką na zero i rozlokowano po ce­
lach.

(C. d n.)
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0 stosunHf ich w natfwćriiiańsiłisi Kasie chorych
NADWORNA, w listop.

Już to przyznać chyba trzeba, że 
nasza kasa niema szczęścia do komi­
sarzy; zmieniają się oni bardzo często, 
a co jeden to lepszy... Po osławionym 
Zielińskim przyszedł komisarz Ilom - 
baków, z którym jeszcze można było 
wytrzymać, gdyż był to można rzec? 
człowiek uczciwy. Obecnie po ustąpie­
niu Hombanowa, uszczęśliwiono nas 
now ym  komisarze1, komisarzem, który 
nowym  komisarzem, który zapatrzo 
ny w  krog swych interesów me widzi i 
me chce widzieć co się w okół dzieje

iVic więc dziwnego, że lekarze, 
miast, choćby  w  imię humamtarności, 
leczyć ludzi, czynią na nich ekspery- 
menta. Dobrzeby, było, by niejeden z 
nich zaczął praktykę przy jakimś p o ­
rządnym lekarzu, lub zwrócił swój 
dyplom, bowiem w  żadnym wypadku 
do piastowania tak odpowiedzialnego 
stanowiska nie nadają się,

Ale w róćm y do meritum sprawy. 
Otóż każdy lekarz naszej kasy bawi 
się w specjalistę do wszystkich ch o ­
rób  ludzi chorych na oczy, trzyma 
się tygodniami na leczeniu u siebie, 
a gdy po kilku tygodniach chory pra­
wie nie wódzi, wóedy w7ysyła się go 
do lekarza specjalisty- okulisty.

Ludzi, chorych na g iypę  mających 
38.5 C. gorączki, uznaje się za zdol­
nych do pracy. Do obłożnie chorych 
trzeba kilka razy prosić lekarza zanim 
raczy się zjawić. Nie dość na tern, — 
wprowadzono zwyczaj przyjmowania 
chorych, członków kasy, za pieniądze, 
u siebie w  domu.

Doszło do tego ze większa część 
członków kasy leczy się prywatnie,

gdyż w kasie traktowani są liiżcj wszel­
kiej krytyki.

Jeżeli już ktoś zmuszony jest ch oro ­
wać na koszt kasy, i m c może pozw o­
lić sobie na  „odwiedzenie" w domu p. 
doktora, (o doprawdy staje sic ofiarą 
rozpanoszonych p. doktorów.

O lekarstwach zapisanych w takich 
wypadkach lepiej nie pisać, — są to 
ickarstwn, nie, /.■ by  były choremu p o ­
trzebne, ale żeby były tanie.

Więc zapytuję p. komisarza nad- 
wórmańskiej kasy chorych,, czy uwa­
ża, że rola jego kończy się na przeja­

żdżce autem i poborze sw ojej gaży ?
Czy nie przypuszcza, że kasa li­

tr/.} mywania z wkładek pracowników 
nic wónna ich otoczyć należ} ta. op ieką?

Trudno w7 dzisiejszych czasach szu­
kać zrozumienia u należytej instancji, 
zwłaszcza wdddy gdy wchodzą, w grę 

;$s\voi“  ludzie, ale podaję to wszystko 
do puńlicznej wóadomości — niech 
społeczeństwo osądzi, jak teraz gos­
podaruje się. w urządzeniach spolecz- 
nych .

Członek nadw. hasij chor 
—-o -

„Gdy kobiety staią się hjenami...“
W czasie ostatnich wyborów7 hjc- 

ny wyborcze miały znakomite pole do 
popisu Rekrutowane przeważnie z mg; 
tów7 społccznyell nic zdawały sobie na 
ogól sprawy7 ze szkodliwości i hań­
by. sw7oich postępków. Często nędza, 
głód i związana z tem chęć zarobku 
■ spodziewana bezkarność, była pow7o- 
dem,. żc tysia.ee wyborców7 zostało wy- 
glosow7anvch przez tycli ludzi, Którzy 
podjęli się tej podłej i niecnej roboty.

Jeśli nad postępkami nędzarzy czy 
zawodowych clmliganów można 
przejść do porządku dziennego, to

z i 
rob

cóz można powiedzieć o osobach 
zw. inteligencji, które się tej samej 
podjęły ?

W  jednej /  komisji wyborczych 
przychwycono na próbie wyglosowa- 
nia wycborców p. Marję Kapuścińską, 
studentkę uniwers} tetu, cprke poety i 
urzędnika magistrackiego p. Jedlieza 
K apuśeińskiego.

Jeśli taki jest poziom moralny „e- 
lity" społeczeństwa, to czy można się 
dziwić wynikom w yborów  we Lwo- 
wóe ?

— o —

Zdobycze robotaików po rewolucji.
LONDYN. Według doniesienia '„Ti­

mes" z Rio de Janeiro, rząd brazylij­
ski wydał rozporządzenie, na mory 

wszystkie fabryki' i koncerny.którego

Fatalns p r z y p d a  oby watplhi z ppow.nEj!
Onegdaj przyjechała do Krakcnva z 

Horodenki p. Marja Kremmerowa, ce­
lem odebrania z aresztów7 miejskich 
swej 20 - letniej córki Hawy, ’ umy­
słowo- chorej. Na dworcu w Kraków7!e 
podsz< dl do niej jakiś miody osobnik, 
który zaofiarował jej swe usługi, a 
zwłaszcza pom oc w  umieszczeniu ch o ­
rej w  szpital idylla umysłowo- cho 
rych w  Kobierzynie. Kremmerowa, u- 
cieszona, że trafił się jej w p ł}w ow y  
człowóek, znający dobrze dyrektora 
szpitala, pojechała z mm dorożką do 
Kobierzyna, gdzie przygodny opiekun 
Kreminerowyj, odbył „konferencję." w  
Dyrekcji, i z miną dygnitarza oświad­
czył Kremmeęowej, żc sprawa umie­
szczenia w7 szpitalu jej córki, została 
pomyślnie załatwiona.

O boje  wrócili więc do Krakow a, o- 
beszli jeszcze kilka urzędów7 dla uzy­

skania potrzebnych papierów7, poezein 
wstąpili do jednej z restauracyj.

Za chwilę Kr nuala odebrać.- córkę 
z aresztów7 miejskich i odstawić ją do 
Kobierzyna, gdy nagle towarzysz 
Kremmerowej przypomniał sob ie , ' żc 
właśnie dzisiaj musi wykupić dwa we­
ksle na sumę 500 zł., a bank niebawreni 
zamykają. Ze swego zmartwienia wy- 
wmętrzył się w obec Kremmerowej,.. 
która w7 lot wyratowała go /  opresji, 
pożyczając mu banknot oOO zlotowy.

Szczęśliwy posiadacz pół tysiąezki, 
wybiegł co rychlej na ulicę by już na­
turalnie więcej nie w7rócic. Po niew- 
czasiej przekonała się Rremmerow7a, żc 
padła ofiarą sprytnego oszusta. Jego 
interwencja w7 szpitalu i urzędach kra­
kowskich okazała się odegraną ko- 
medją.

przemysłowe, zobowiązane są podw yż­
szyć płace1 pracowników swoicłi o  6 
proc. Prócz tego pobory  mają być wy- 
ołacanc na zasadzie -10- godzinnego ty­
godnia pracy. Wkońeu o dnia 30. li­
stopada, ma być ufw7orzona komisja u- 
stawodaweza, w7 której każda fabryka, 
czy każdy zakład prze myślowy repre­
zentowany będzie przez >wojego przed­
stawiciela, przez co zapewniona bę­
dzie ścisła współpraca między tą komi­
sją a robotnikami przemysłu krajo-

r.
we Lwowie.

Z OPERY.

Y e r d ie g o  „ A id a “
w nowej inscenizacji.

„A ida" należ}’ od szeregu lal do  naj­
częściej i najlepiej u nas wykonywa­
nych oper, ezenni też odpowiadała l i ­
czna frekwencja publiczności. Z bie­
giem czasu utworzyć się musiał na tem 
pięknem dziele osad rćtzy, wskutek 
czego usprawiedliwione a nawet wska­
zane byt} nowe studjowanie i insce­
nizacja lej opery. Dotychczasowe zuż\ - 
te dekoracje które byl\ owocem  grun­
townego studjum nad ruinami pomni­
kami i sztuką starego Egiptu, p. Ja­
rocki zastąpi! liowemi, widzianemi dzi- 
siejszem okiem. Xalez\ przyznać, iz 
naogól wy paól \ one pięknie i intere­
sująco, zwłaszcza w  efektownem oświe­
tleniu reflektorów7 p. Goneerzew icza. 
Piękne też były kostjuni} męskie z 
jiraeowni p. Illrselifclda i z .artyzmem 
wykonane nowe barwne kostjumy żeń­
skie z pracowni p Linhardtowcj.

Przepiękna inscenizacja p. Uiucha- 
nowa i pom ysłowa reżyserja p-. Zale­
skiego, wniosły dużo pożądanego u- 
rozmaieema i barwnego ugrupowania 

lów Ruch}7 i mimika pochodu

Obywatela w średnnn wieku, który 
glosował w  obwodzie 100 w szkole Zi­
m on >wi cza (męska) ul. łyczakow ska  
w godzinach południowy cli i miał scy­
sję w  sprawie koperty z przewodni 
czącym komisji, prosimy o  natychmia- 
stow7C zgłoszenie się w7 redakcji „Dzien­
nika Ludow7ego“ ul Syksluska 21 
w7 godzinach południowych

I I  p

zwycięskiego byt} w7 zgodzie z rytmika, 
muzyczna, i ow ocem  sumiennego slu- 
djowania i w yjiróbowania. Mimo. 
drobniejszych usterek. — orkiestra na 
scenie z nowroczesnenii instrumentami 
i nutami w7 czasach i am on ów  — cala 
inscenizacja i reżyserja były mistrzo­
wsko przeprowadzone i zadeęydowah
0 powodzeniu przedstawienia, jakiego 
w7 bieżącym, sezonie jeszcze ńje było.

Malowniczo i efektownie wypadły 
produkcji baletowe układu j). Statkowi 
skiOgo, wr wykonaniu doskonalej tan­
cerki p. Grabowskiej oraz z wdziękiem 
się poruszającej solistki p. Slrozzi.

Z wykonawców wokalnych pierw­
szeństwo należy się męskim. Bohatei- 
ski i szlaelu-inie brzmiący tenor p. 
Czarneckiego doskonale sic nadawał 
do odtworzenia partji Radamesa. W 
duecie nad Nitem poważny len artysta 
porwał słuchaczy muzykalnością i
szczerością uczucia. Z liczni71 innym 
artystom ofiarowanych kwiatów7 i
wieńców7 należała się część i temu d o ­
skonaleniu śpiewakowi. .Amonaslrn *w 
wrykonaniu p. Zaleskiego to władca e- 
tjopski o pogańskiej dzikości, groźne, 
silie w wyrazie, głosie, geście i mimi­
ce. Jego Amonastro to potężna postać; 
król i dziki zarazem, który wybija  się 
z pośród mas pochodu zwycięskiego i 
rychła  opanowuje całą scenę. W zoro­
wa dykcja, wymowna mimika i _dc- 
klainaeyjny śpiew7 są przekonywujące
1 dają postać sceniczną mistrzowsko 
opracowmną, jakiej rzadko się wódzi.

Liryczny i sympatyczny glos _ p. 
Walewskiej w ustępach solowych i li­
rycznych wykazał dużo uczucia szcze­
rego; w7 ustępach dramatycznych i 
zespołowych brakło dostatecznego bla 
sku i sity,-:wymaganych od przedsta­
wicielki Aiily.' P. Hofmaninya z w y­
jątkiem ustępów7, pisanych dla głosu 
wybitnie mezzosopranowego — a jest 
ich w tej operze bardzo wiele śjiie.- 
wala parlję Amneris starannie m u­
zykalnie, o ile glos jej obracał się w 
pozycjach sopranowych. I-.-ękme śpie- 
w7ala p. Nocliowiczówna partję ka­
płanki. Wydatny głos pp. Eżejki (Ram- 
iifi) i Romanowskiego (Król) oraz p 
Gruszczyńskiego (posłaniec)^' zasłużyły 
na ws|)ólną wzmiankę, i pochwalę.

Kajielmistrz p. Massini całość pro- 
w'adził z smakiem artystycznym i e- 
fektownic stopniował sceny zespołowe. 
Dyrygent chórów p. Polzinctti, spclnit 
swe zadanie jak zawsze sumiennie.

Publiczność, która zebrała sic na 
der licznie, z zainteresowaniem śledziła 
przebieg, tego w7 całości wybornego 
przedstawienia i z szezerem zadowole­
niem oklaskiwała w ykonaw ców  przy 
otwartej scenie i po kazdwn a k c i e .  O -  

by więcej takich przedstawień, jak O- 
statnio „Aida Grd.

— o —
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SltayRły zamach na Kasę.
Włamywacze przez otwór w piecu dostali się do Bauku.

*  > 1  S ) r * y n i i  k r a  t e r

Z Warszawy donoszą- 
Ubiegłej nocy  dokonano włamania 

d o  lokalu Polskiego Banku Spółdziel­
czego (Królewska 1).

Prawdojiodtobnie przed zamknięciem 
bram y kasiarzie ukryli isię w ilym domu, 
poezem, otworzywszy podrobionym i 
kluczami zamek, zatrzask oraz kłódki 
dostali się do lokalu banku, gdzie mie­
ści się również biuro p. f Polsko-łlal 
skie biuro handlowo - przemysłowe 
„Polital". Kasi arze rozbili szuflady w  
biurkach, w  posznk. a anin pieniędzy. 
Nie znalazłszy gotówki z lod /ic jc  roze­
brali p iec kaflowy i przez otwór prze­
dostali się do sąsiedniego pokoju gdzie 
natrafili na pice, w którym wyrwali 
kilka kafli i drzwdezli.

W lokalu ty nu gdzik mieści się dom 
cecbniczno - fiandlowy „Miski i Lenk 
szewicz" wdamy w-acze roziiruli „ra ­

kiem" tylną ścianę kasy ogniotrwałej 
znaleźli Lam około 10 zł. bilonem. Na 
górnej półee lej kasy mieściła się. ka­
setka stalowa, zawierająca 18.000 zł 
Kasiarze musieli być prawdopodobnie 
spłoszeni, gdyż nie rozbili już drugiej 
wawnętrznej ściany kasy.

Przez otwór w piecu przeszli zło­
dzieje do lokalu banku, skąd zabrali 
pod różna masz\nę do pisania warlośei 
1 0 0 0  zł. |

Sprawcy pozostawali na miejscu rą ­
czkę od „raka“ oraz żółte) 'zamszowe 
rękawiczki, w- których „pracowali".

W  kasie ogniotrwałej banku, mie­
szczącej się. \v ścianie, znajdowało się 
32.000 biurku zaś w" jeduej szu­
fladzie \V arkuszach papieru 5.000 zł., 
w  drugiej zaś 1380 zł Gotówka ta oca ­
lała. ' ' *

— O—

Pisarz gminny liefraudautcm.
54-letni Kazimierz Lindner, okrę 

gowy pisarz gminny kilku wsi w  p o ­
wiecie sokalskim, odpowiadał wczoraj 
przed sądem za sprzeniewierzenie pie­
niędzy pobranych tytułem podatku 
gruntowego. P*obrane pieniądze o b o ­
wiązany był Lindner e.o 14 dni odsy­
łać do kasy skarbowej -w Sokalu, na­
tychmiast zaś w razie ściągnięcia kw o­
tę ponad 500 zł. j

Lindner początkowo spełniał swre 
obowiązki sumiennie. Następnie jed­
nak od listopada 1927 do  czerwca na­
stępnego roku Lindner sprzeniewierzył 
3,309 zł. 91 gr. pobrane w gminie Ko- 
notypy-j 1.309 zł. pobrani' w  tlbrow-- 
ku, 422 zł 38 gr. z Ilorodłowa, oraz 
808 zł. 72 gr. pobrane w Perolokach 
l Barani.

Gdy oszustwo wyszło na jaw, L ind­
ner przyznał się do winy, twierdząc, że 
sprzeniewierzone pieniądze zużył na u- 
trzymanie rodziny, gdyż miesięczne po-

bory  jegp w kwocie 90 zł. nie wystar­
czały na życie. .Miał zamiar pieniądze 
te zwrócić z zarobionych prowizji, 
ty-ni czasem nadużycia wykryto. Ponad­
to ulrzymywal. iż sprzeniewierzył tyl­
ko 2.000 zł. " i ;

Po przeprowadzonej rozprawie try­
bunał pod przewmdniclwcm r  Łycz­
ków skiego skazał Lindnera na 10 mie­
sięcy więzienia

Skazanego bronił dr. Batycki, oska­
rżał jirok. dr. ■ Sehreyer.

kolo WuMirbtirg-l (w gór.-u li 
soli potasowej i z-rw-il 1 >r 
metrów sześciennych ziemi.

HrCr/ji Sjtóry powstał -wskutek wUirgnięcia w ody do kopalni 
kolejowy, został ostatnio zasypany. Zużyło nu lo kilkaset tysięcy 

Na r y m ii  lokom otywy próbują trwałości 110wago nasypu.

W ędzid ła n ?

Kącik pouczający.

Z składa się ciało 
ludzkie.

Głównym składnikiem naszego cia­
ła jest woda. Mamy jej 75 proc. i Lo 
najwięcej w nerkach, a najmniej w 
wątrobie. W tej wodzie zawieszone są 
drobiny, atomy 1 rożne kombinacje 
tlenków węgła, wodoru, azotu tlenu 
i kilku minerałówc

Jak bardzo skomplikowane są pod 
względem chemicznym drobiny nasze­
go ciała, dow odzi choćby  skład hem o­
globiny, będącej najważniejszą częścią 
czerwonych ęiałck krwi. (Ho drobina 
hemogloiiiny zaw iera 758 atomów' w ę­
gła, i 203 atomów wodoru 135 azo­
tu, 218 tlenu, 3 siarki i 1 żelaza.

Poza wymienionemi pierwiastkami 
chemicznemi, posiadamy dużo wapna, 
fosforu i soli.

Wapień slanowi główmy składnik 
kości. Potrzebujemy codziennie dla o r ­
ganizmu jeden gram wapna. Czerpie­
my go głównie z pokarmów takich, 
jak mleko, ser, żółtko jaja, jarzyny, 
z wyjąlkiem kartofli.

P oslbr mieści się. głównie w k o ­
ściach. Dzienne zapotrzebow anie fo ­
sforu wynosi przeszło półtora grama 
Otrzymujemy go 1  roślin oleistych i 
strąi zkowych.

7/6laza posiadamy w cjilym orga­
nizmie 3 ■ pół grama. Ale jest ono 
w  takim ruchu, że celem uzupełnienia 
go. potrzebujemy dziennie doprow a­
dzić organizmowi 0.7 grama. Żelazo 
występuje w  krwi, jądrach, wątrobie 
1 śledzionie. Spożywamy je  w  mięsie, 
żółtkach jaj. zielonych jarzynach i 
świeżych Owocach.

Niceo magnezu zawiera serce ludz­
kie, mięsnie, mozg i nadnercze. I luor 
występuje w  naskórku, w zębach i 
ścięgnach. I)owróz fluoru odbywa się 
głównie za pośrcdniclw'cm w o ety do 
picia. Jodu potrzebujemy dziennie jed­
ną tysięczną grama, niirrao to, źe w 
gospodarce naszego organizmu jesl 011 
składnikiem w prosi niezbędnym. Da 
tej m am y w sobie po parę gramów 
arsenu, krzemu (skóra i tkanki bież­
ne), cynku w białych ciałkach, pota­
su (w krwi). W ykryło  nawet drobne 
ilości aluminjum, miedzi, mai^ganu , 
kobaitu

Alłliiitt Z frmfeOSBtfl
Ja.11 Pailura, ziim przy 11I. Tkackiej 8, zapa­

lał namiętnem uczacit 111 do Pelagji Herezfcik. 
zam przy ul. Piłiiikarskiej 8, pomimo ż.c nie- 
odwzajc-miiionum. Zakorłi m\ Padura postano­
wił po męsku" postąpić w tej .sprawa by 
nakłonić swa. bogdankę do odwzajcmmenitii 
uczuć. W lym celu zaopatrz , ł się w giętki bam­
bus, ]>-\ zbytnio nie nadw'crężyć )KAVłoki cic, 
leśnej umiłowanej 1 v. ul. Żółkiewskiej „sprał" 

• swój uleał laska, od slóp do głów.
To Daudeta i łajikik — scharakteryzo­

wała Padwę Ib rezinkówua w komisar jacie,
— Tak się patrzy — orzekł przodownik 

wygotowując doniesienie do sn.du.

U najstarszych lud< w kiilluralnyeh 
wraz z [iowstaniem rynków pojawiają 
się urzędowo określam ceny na 11 aj 
ważniejsze towar1 \n obce lalwosti o- 
panowrania stosunków' 1 słabego ruchu 
liandlow“c!go i zarobkowego, środki tc 
po większej części były w \ starczające, 
by usunąć 11 ijjaskrawsze niesprawied- 
liwości.

W Późniejszy lii 'czasie za imnerjum 
rzyunskiego rozpow'szecbuily się oszu­
stwa i lichWa i dlatego oj-oowie k o ­
ścioła zwracają się namiętnie przeciw 
niesprawiedliwy m handlarzom. kiórzy 
podnoszą sztucznie ceny zboża i in­
nych środków' do życia. Tak np. Ba­
zyli Wielki naz\wa ich .^złodziejami i 
zbójam i" i jako grzech straszliwy pię­
tnuje wyzyski wrum konsumentów — 
W ychodząc z naluralnej równości 
wszystkich ludzi, la nauka chrześci­
jańska żąda slałych ceń. określonych

A Y O H A

U su w a  łu p ie ż

Amerykański inżynier oszustem.
Antoni Burghard, zam. w  Starym 

Samborze, absolwent. 3 »e In i ego kursu 
monterskiego w-e Wiedniu, oraz dypł. 
inżynier a mery-k., przed rokiem w y ­
łudził 800 zł. oraz 50 dolarów od  nie­
jakiego Kilipa Kollona, pod pretekstom 
udzielenia mu posady porljcra wr ho- 
telu w'H'densko - saskim w  Warszawie. 
Ponadto spryciarz ten wyłudził 200 
zł. od Zygmunta Wolskiego, przyrzeka­
jąc mu wyrobienie posady' urzędnika 
wr nieistniejącym banku w Stanisła­
wowie).

Ile wydaje Ameryka naralam ??
Jak donosi „Propaganda", koszty 

reklamy wyniosły w  Ameryce w  jed­
nym  tylko roku 1929 — 505 milj. d o ­
larów, z czego 200 niitj przypada na 
reklamę gazetową, 
katy i 17 milj. na 
djo i t. p.

Z lego Ot milj. dolarów' zapłacity 
ł tbryki samochodów', 22 milj — 19 
fabry k tyloniowyeli, 28 milj. — 89 fa­
bryk  artykułów żywmoseiowycli, 17 
milj. — 21 fabryk sprzętu rad|o\vego 
i gramofonów', 10 milj — 28 towa­
rzystw naftowych, 7 milj. — 12 fa­
bryk  mydlą i 05 milj — 30 towa­
rzystw kolejowych.

Przed kilku miesrącami Burghard 
odpowiadał przed sa.dem za s\yc spraw­
ki. Rozprawa, została warwezas o d ro ­
czona celem zbadania sianu zdrowia 
Burgharda, gdyż twierdził, że jest czę­
ściowo sparalizow. any, co w pływ a u- 
jeinnie na stan jego umysłu Lekarze 
orzekli jednak, żc jest 011 w pełni o d ­
powiedzialny. z.a swe czyny. W obec le­
go w ezortj p o  ponownie odbyiej roz ­
prawie trybunał pod przewodnictwem 
r. Ti-rtila, uwzględniając okoliczność, 
że Borg bard był juz karany za oszu­
stwa), skazał spryciarza na 15 miesięcy 
więzienia.

kosztami produkcji Nauka ta zacho- 
watłj się przez, całe śred n iow iecz^ ja k ­
kolwiek nie zdołała wejść w  praktykę. 
Wpłynęła jednak 11:1 cesarzy rzym­
skich kiórzy począwszy od Tyberju- 
sza, szukali sposobów przeciw drożyź- 
n ie a szczególnie środków  żywmośei.

Najważniejszą akcją w  tej nuerze 
była wielka taryfa cen cesarza Djokle- 
cjana z r. 301 po Chrystusie, m ocą 
której ustanowiono „ w  imię sprawied­
liwości" stale ceny na różne artykuły.

Późniejsi cesarze nakazywvałi głów­
nie biskupom czuwać, by sprzedawcy 
zadali tylko „sprawiedliwych een“ . ka­
rząc opornych sankcjami kościelnemi.

\\ czasie wielkiej drożyzny, którą 
wprowadzili kupcy- i żeglarze, wydał 
cesarz Juslynjan surowy zakaz żąda­
nia wyzszyeh cen od ty eh, które przed - 
toin obowiązyw-ały.

Z czasów- cesarza bizantyńskiego 
Leona Mądrego pochodzi t. zw. „Księ­
ga prefeklaty regulująca dokładnie spo­
sób, miejsce 1 czas zakupna, jak i ce­
ny dla sprzedawców' oraz ich zyski

T c  ustalania cen 'przejęły także pań­
stwa germańskie a w- administracji za 
Karola Wielkiego nadzór nad cenami 
targowemi odgrywał ważną rolę. Co- 
jirawda, słało le ceny w  średniowie­
czu miały tę odw-roiną stronę, że sta­
wały się cenami m onopolow cm i, któ­
re handlarze narzucali nabywcom, na­
wet gdy „ceny sprawiedliwe1"  powinny 
liy-ły- b y ć  niższe. Do tej wciąż wzrasta­
jącej gon 9 wy za zyskiem w  miastach 
średniowiecznej kultury przyczyn ia  się 
falśzywa inleiprctać.j,a pojęcia  ceny 
spraw iedLw-cj przez miarodajnego o j ­
ca kościoła Tomasza z Aquinu Pod­
kreślał 011 bowiem,Lże handlarz ma 
praw'o wedle stanu swego i odpowied­
niej do niego stopy' życiowej nakładać 
rozmaite podwyżki na towary' sprzeda­
wane.

T ym  .-.posobem umożliwiono do­
w olne ustanawianie cen, z czego głó- 
w nić korzystali wielcy' kupcy.

T o  dowolno ustanawianie cen do ­
trwali) aż do dzisiejszych czasów. Na. 
krótki czas, mianowicie w> okresie w o j ­
ny i dewaluacji pieniędzy ustanawia­
no w różny cli krajach taryfy maksy­
malne na arlydudy pierwszej potrze­
by, ale z chwilą ustabilizow-ania w a­
biły- zarzucono tcój system. 1 produ­
cenci oraz kupcy w- dalfszyru ciągu do- 
w-olnie ustanawiają ceny, nie k ręp o ­
wani żadnemi nakazami rządów  kapi­
talistycznych

Karygudas „zabawy“ pastuchów.
103 milj. na pla- 
reklamę przez ra-

Piotr krośniak. liczący- 15 lat, oraz 
pięciu jego kolegów-, pasaj krowy na 
pastwisku kolo wsi Lany pod L w o ­
wem, dnia 25 września br. postanowili 
zatrzymać lub wykoleić pociąg, pra ­
gnąc urządzić sobie interesujące w ido­
wisko. W  tym CjcIu położyli na lorze 
gałęzie oraz kamienie. iNa szczęście 
strażmh okręgowy zauważył zajiorę i 
zajiobiCgl katastrofie.

Szajka niebezpiecznych tycli w y ­
rostków stanęła wczoraj przed są­
dem. Rozpćawa została jednak o d ro ­

czona celem powołania nowych świad­
ków'.

Inna grupa pastuchów a to bracia 
llko  i 1 wftn Nicdow-icze oraz Stanisław- 
Gotoeta, celem urozmaicenia m onoton­
nego życia rozniecili ogień i piekli 
ziemniaki, które kradli z pola pod- 
lwoWskiełi gospodarzy.

Trybunał pud przewodnictwem r. 
Tertila skazał Iwana N. na 8, brata 
zaś jego Ilka na 7 nnesięcy- więzienia, 
W spółoskarżonego Golcetę uw olniono 

■ — o—

\
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Kronika.
Lwów, dnia 22 listopada 1930.

POSIEDZENIE Ii ADY N ADZOR­
CZEJ Lud. Spółdzielczego Tow. W y ­
dawniczego odbędzie się w  SOBOl Ę, 
dnia 22 hm. o godz 19 w lokalu przy 
ul. Sykstuski ’.j 21.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO-
Sobota, o  godz ii.30 popol. „Palik gosfiodur- 

ski". (Dla młodzieży .szkolnej).
Sobota, o  goel/.. 7.150 wiecz. „A ida"
.Niedziela, o  godz. 3.30 popol. „Borys Go­

dunow 1'. (Geny znizone).
Niedzicki,- o godz 7.30 'w iec „F  jolek

z Montmartre"
— o—

REPERTUAR TEATRU ROZMAITOŚCI:
Sobola o 7.30 „Dzielny w ojsk  Szwejk .
Niedziela o  3.30 „D orota Angermann".
Niedziela o  7 30 „Dzielny wojak Szwejk1.

—o—
REPERTUAR TEATUU MAŁEGO:

Sobota o  7.30 .„Pierwsza pani Selby".
N ied zie la  o 3.30 „Eg/.olyczaia Kuzynka".
Niedziela o 7.30 „Pierwsza jiam Selby"

—o—
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI

Sobota, o godz. 1 popol. „K roi Piernik I l i ' .  
(Przedstawienie dla dzieci).,

Sobota, o  godz.. 7 30 Wicgjfc „Piotka Karola 
(Zniżki ważne). •

Niedziela, o godz 1 |)o|,oi: „Ciołka Karoka1". 
(Ceny zniż.one).

Niedziela, o gonz 7.30 w iec/ t.iotka Ka 
rola". 'Zniżki ważnej.

PREMII KB A DGY M l.O D /n -/Y . D/.is o godz 
3.30 popołudniu w leali‘ze Wielkim specjalne 
przedstawienie' <lla młodzieży |>o cenach najniż­
szych, na którem ukaże .się po raz piel w ,z i 
komedj.i Zabłockiego, ilustrowana muzyka, i 
tańcami, „Balik gospodarski".

W  T E A T R Z E  M A Ł Y M  ostatn ia  spo sobność  
jK iznania  do .konalej korni tlji KrYineAl Pjerw- 
>za pan i S e lb y "  z K. Ż b ik ow ską  n a  ezelc

We wiórek premjcra farsy Lcnz.a „Perfum y 
m ojej żony".

PBOtZYSTk PB/.l DSTAWll-NII- „KOK 
DJAN.Y z. okazji setnej rocznicy Powstania i-i 
stopadowego. Inseenizator Leon Schiller wpro-, . 
wadz.a „K ordjana" w ealóści. Dyrekcja posta­
nowiła na wszystkie bez wyjął ku przedstawie­
nia , Kordjana" udzielać znaeznyi ii zniżek 
wszelkim zakl idom naukowym, które zakupy­
w ać zechcą bilety gremjalnie Zglosz.enia szkol 
w  tym względzie przyjmuje sekretarjai teatrów 
miejskich codzienni! od godz. 10 do 1 przed 
południem.

D /IS  DI.A D /l Id I W TKA rB Zl. NOWOSC f 
dumą bidzie czarodz.iijsk bajka j). I. Król 
Piernik 111 Ceny miejsc od 50 groszy. Począ­
tek o giidz I lej poiioluilnhi To samo przed 
stawienie |K)wlórzonem będ/.ie w niedzielę, o 
godz. 12-lej w  poi.

HAGLANY, palia zimowe, wierzchy. 1'utrza 
ne, kurtki, ubrania angielskie, smokingi z pferw 
szorzędnyeh malerjalów i wytwornie wyko­
nane we. własnej pracowni poleca łanio i na 
kredyt firma A WITli KLS, Sktady Tekstylne, 
I.wów, Gutowski'go 7, naprzeciw KaLe.dry.

t.IILKB O Z-LK.l W A D /K  wypiekają. I.eon 
Hadler właściciel piekarni jirzy ul. .kielior 
wieża, oraz Herm m Horowitz''(ul. Wodna 
J'olieja s!<iero\vala na liiełi donn sienie, do sądu
0 oszustwo.

isOMIN t R EN XV\l POWODEM PO /A  
BOW Wczoraj popołudniu w  realności, przy ul 
Syksluskicj 2 od plonąc< j sadzy w kominie 
zapalił się belek w  suficie mieszkania dr. ito- 
senbergu.

Kwa Gelenlerów na, tam. przy ul Kopc.rm 
ka 1 10, nuli wala benzynę do jirimnsa, Ir/.y-
mając w drugiej ręce płonącą świeeę. To s j k j  

wodow ało eksplozję benzyny, oraz zapalenie 
się rzeczy w kuelmi W obu wypadkach straż 
poż.arua ogień ugasiła.
. ZONA OKU \DZ1DNA P l i /G / MĘŻA Marj.t 
•Le.śków. 7am. jirzy ul. Króla Leszczyńskiego
1 15, o s k a r ż y ł a  w policji m ę ż a  swego Mu lewa 
o  k r a d z i i :Z  płaszczu, poduszki, 2 p r z e ś c k r a d e ł ,  
poszwy, kapy k i l i m o w e j  o r a z  walizy'.' Szkoda 
wynosi 301) z.l.
' C llG lAL I LYSZI-T; LAB RDZ I SP1KW. El- 
jas#  Byk, zam |irzy Drodze KulparkoWskictj', 

łyszał ryk byka, pianie koguta iip glosy 
zwierzą! Nie słyszał jednak sjiii wu łabędziu 
gdyż rzekomo pluk len raz lylko wydaje glos 
w sweiti życiu, to jesl przed śmiercią. £  Byk 
pragna.l bu d /,;, usłyszeć „koncertującego' tu ■ 
brd/da, temu Mielcu byt zadowolony gdy mu 
niedaleki sa,sia<i, Jan Niski, zaoferował kupno 
lego plaka w rrr . z gęsia.. Byk usadowiwszy 
jilaki le w  kia1 , wyos,r/.yt lióż. i czekał kie­
dy łabędź rozpocznie „śpiew" w  przeczuciu 
sw ej śmierci. Milczenie jesl zloiem — a w I a n  
wypadku by ło  życiem. Byk bowiem czekał, 
a łabędź milczał. W międzyczasie A uwił się po- 
liejanl, który oslal.oxv.nie oetlP  łabęd/ii przed 
nożem’ Byka Okazało się bowiem, żt ptaki te 
skradł Jim Niski na szkodę .1. Wocdcńskiego 
w Krynicy, kolo Gródka JagielloiUdego. Wo­
bec lego Niskiego okadzono w „u lu1 łabędzia 
zaś wraz z gąską odesk ftO «fa wieś

ZGI 1PON ) 1 Z\ M .K/IONO. W VI korni- 
surjitcie P. i*, zdeponowano znalezioną legity­
mację tramwajową na nazwisko Plama Broni­
sława, zaś w7 V komiserjucie zdeponowano 2 
klucze, znak-zioiu iw> przystanku trumwajo- 
wym, przy pi. Hala kim.

Fajiia Wasser zgubiki na W.alaeli Ileunań- 
skicli pierścień platynowy, warlo.śći! 110 zł.. 
Mina Schor zgubiła pugilares z golów ..a 50 zł 
w  ul. I.egjonow. Nueliim PęrSs /gubił ksią­
żeczkę wójskow ą.

P o d z i ę t ł o w a n i e .

'Iowarzy.1 zom z Komilelu PPS w kcwim- 
dówe.e, a w szczególności Iow. Burgerowi Ja­
nowi i tow. Burgerowej. składam tą drogą 
serdeczne nodziękow ani a za dostarczenie mnie 
i ob. Bonterowi 1 mówi z Kz.ę.sny Polskiej, po­
trzebnych rzeczy i jedzenia jHidc/.as trzymania., 
nas w areszcie pylic, w i.ewandówce w dniach 
15 i 10 listopada b r

Lwów, dnia '21 AT. 1030.
a łftaui.slaiLt 1'utskou^kt 
przewodu. Z u-ządii Zv. ia/ku 

Zawód. Bobolników Rolnych 
„S iejba" we I.w ow ik

Syn -  czy córka? K ącik  hum oru.

P r o g r a m  ran j o  w y .
SOBOTA. 22 li,top ula 1030 r

11 58 llelraasm. sygnał i* czasu z Obserw. Astr. 
w Warszawie i hejnału z wieży Mariackiej 
w  Krakowi.

12.05 Koncert z płyt gramofonowych.
15 50 Transm. z W arszawy: Odczyt rządowy 

p. t. „Hola pracowników państwowych w 
społeczeństwie".

10.35 Komunikaty Ligi Samowy.sk Gosjiod
10.30 Koncert z piyl gramofonowych.
17.00 „Gawęda o lwowskim żołnierzu" — wy­

powie red. I dward Kozłowski.
17 13.'Tieuism z Krakowa: „W yspiański budo­

wniczy Polski żyw ej" — wygi. jirof. Bole­
sław Poehmarski.

17.15 Transm 'z W arszawy. Słuchowisko dla 
dzieci.-starszyełi „Gały świat Pelronelce [>o- 
maga jiióra K. Zarembiny.

18.15 I ran :m koncertu dla młodzieży z W ar­
szawy

18.15 Bozmailośei.
19 10 Tran ni z Warszawy Genlr Tow. Org 

i Kóick Rolniczych do 7 wy cii członków i 
ogółu rolników.

19,2.1 kwadrans akademicki
19.10 „N a żołnierską m ilę" piosenki żołnier­

skie w  interpretacji j>. Romualda Gyganika, 
p r /y  fortepiimie. ]). T Seredyń.ski.

20.00 Pr Liism. z W arszaw y. Bed. .kuiusz Stę- 
pow.ski wygłosi feljelon p. t. „W  ma.lecinii- 
ku

20 15 „O lwowskim I istopudzie" — wwjiowie 
jirol. Kazimierz. Brońezyk.

20.30 'Irinsm . z Warszawy Konoerl w eczom y 
muzy ki żydowskiej.

22.01) Transm. z W ais/awy . P. !k  len,.i Buczyń 
ska wygłosi lelielon p. t. „Ktaines

22 15 koiieerl z [ii\l gramofonowyeJi i lrwow- 
ska ( ki/.eta lkidjow a.

22.50 lr.uisrn. komunikatów i. Waiwzawy
23.00 'Iranśm. muzyki 1 mecznej z Waiszawy

Na niezwykły pomysł zarabiania 
pieniędzy wpadł w  Londynie pewien 
czlowriek. Umieścił on w  dziennikach 
mseraly, br/m iące:'„ .M atkom , spodzic- 
waja.eym się dziecka, mbielam jiod 
owarancją informacji, czy będą miały 
syna czy córkę". Oczywiście na|>ływ 
ciekawych malek był bardzo wielki.

^ .P rorok "  badał puls, zaęlądał w  o< zy, 
jioczom orzekał, że na świ d przyjdzie 
dziecko takiej a nie innej płci. Za in­
form ację  ód poszczególnej kobiety brał 
10 szyiingów.

Po wyjściu klijenlki zapisywał każ­
dą swą przepowiednię <ło notesu... a- 
łe z pewną poprawką. Przy nazwisku 
kobiety, której przejiowiedziuł synami 
])isał: córka — i odwrolnic.

'l a przezorność była konieczna, 
gdyż 50 p ro c . klijentek po rozwiąza 
niu przychodziło do proroka, ołu-zu- 
cając go wyrzutami, że przcjiowicd/iał 
łałszywte i domagając się zwrotu pie­
niędzy. W ówczas szarlatan wyciągał 
książkę i pokazując w  niej odnośną 
zapiskę, m ów ił: f

— Proszę pani zajrzcY do książki 
Tu stoi czarne na białem, że pani prze­
powiedziałem syna (córkę). 1 pan* ma 
syna (córkę). Musiała pani się p om y­
lić; źle pani słyszała...

I kobiety odchodziły przekonane 
notatką w książce, że się przesłysza­
ły podczas pierwszej wizyty.

Lecz „przepowiednia" szarlatana 
spełniała się — rzecz zrozumiała — 
przy drugim 50 proc, klijentek. Te 
klije.ntki oczywiście nie zwracały się 
już do szarlatana z żadnemi zażalenia^ 
mi, w obec  czego nie potrzebował p o ­
kazywać im swych zapisków.

1 ŚWINIA WESELNA.
Wieśniaczka rfy m ężu: Juk myślisz, m oże- 

byśmy nu nasze srebrne wesele zabili św inię? 
Poeo'> Cóż winna jest Świnia temu, że 

ż 25 kil jesteśmy małżeństwem?'1.'juz

ZNA GO o 
Kio mi ilu gwarancję ż< m jmln odda 

pieniądze ?
Dum panu siow o dżentelmena.

— Dobrzę;. nieeh więi jian j>rzyprowadz» 
lego dżentelmena.

ŹLE ZROZUMIAŁA.
- Gdy kraję eebulę, jdyną mi łzy z o czu  

Można lego uniknąć, jeśli się kraje cebu­
lę pod wodą.

— ...Ale jirzeęie lak długo nie mogę być 
pod wodą.

, FIE.W DŹWIĘKOWY.
— Go jiiui myśli o filmie dźwiękowym ?
— Go myślę? Gdybym byl ślepv, przypusz 

czułbym, że lo jo d  kiepski g—imofon ; gdybym 
był głuchy, mógłbym myśleć, że. lo je.'t jakiś 
starej ha rdzo d ily film niemy. PonLerwtiż je­
dnak nie jesieni ani ślepy, atu gliiehy, nie- 
po/.oslaje mi nu innego, jak pr,rznąć, że jest 
io największą zdobycz .Y.\. wieku.

-O—

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO "Glos serca (polski film dzwi*' 

kowj z Homanówną).
CHIMEh /. . „Księżniczka Jazzb.mau' 

FATAMORGANA „Rycerze, m iłości"
O  A  Z n  : „ G c b e n r . a  p a s i e r b i c y " .

SPLFN D ID ' „Trzynasty przysięgły . 
■STYLOWY: Douglas Fairbanks „Miasto 

cudów " iraz „Zakochany n ieboszczyk ' 
GASINO: ,Pieśniarz g ó r"

GRAŻYNA , \Valc milo.śei" (d /w iękow y). 
KOPERNIK ,jA a Sybir" dźwiękowier 

polski. Śpiewy, chory i mowa w  języku pol­
skim

LGNĄ ,Głupi Augusl z cyrku Romanelli" 
L E W : „Gdy m iłość się budzi" (dźwięk./. 
MARYS1FNKA „Na Sybir 
OAZA „Biały grzech".
PALAC1F : „Niebezpieczny romans z Rett} 

Amani 1 Bog. Samborskim.
TAN ,,W nocnym lokalu*
RAJ : „W orla  nocna" (dźw iękow y' 
PROMIEŃ: „G robow iec miłości 
UCIECHA: „Asfalt"

c: >

Cz;tajne pras; Fotiotniczą.

Czynicie
Dzłeniiih

Ludewy

i i i
■■ •- s i . . . ■

------

P H O /ZO N  YCH
w E U R O P lE

S  JEST CWARAHCJ/c
Mk ICH D O BR O C I

. -y- . . . . .

)\! SCO- 

- f M

Dlatego, ze 
udo8KOi‘«alone

śnieyowce i kdtósya
marł/i „Pepege", mimo niskiej ceny, 
wyróżniają się bardzo gii' ‘^wnerr. i /y- 
konaniem z^wnętrznem i długo acho- 
wują początkową wspanlahrfC tor- 
m , i barw, Są poza om bardzo 
lelwUe I zawsze iah.a do włożenia.

ŻĄDAJCIE WSZE-DZIC  
T j l K O  Z  P O D K O W Ą

<PEPEGE>

ÓJBSWWIK O G Ł O S Z E N Y
Za 1 wiersz m/tu 1 szpakowy szer. 37 m/m za tek stem ........................... —.15 in

n n 
» ■*

74 B nadesłane . .
„ » w  tekście, k ro n ik a

„  „ po  k rn n ice

43
— 70
— .55

1-azej s t r o n ie ................................  yy

Gała strona za tekstem.............................................................................................................. f 60'—
Pół airoiiy.......................................................................      »
Ćwierć s tron y ............................................................................................................................... ^ 0 '  „
Gała strona w t e k ś c ie .......................................................................................................... . 70 B
Cała pierwsza strona pod nagłów kiem ............................................................................ 1000 “  »

O g ł o s z e n i a  z a m  l|’e  jj s  c  o  w  e  o  2 5 “/, d r o ż e j .

Redaktor odp.: jllLjAN RYCHLEWSKI
Z  drukarni L. S. T W . l wów, ul. Leona Sapiehą 77, tel. ,ł-96.


